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Solenną uroczystość BOŻEGO CIAŁA w Krasno
stawskim  Parafialnym Kościele, w r. b. z największą o- 
kazałoscią obchodzono. Do kilku tysięcy ludzi od rana 

(tak z miejscowej jak i ościennych Paraf ji, napełniali ob
szerny Przybytek PAŃSKI, z gustem przez JJXX. Wika- 
fjuszów Zgodzińskiego  i Makary przybrany, zająwszy 
do tego rozległy plac przed Kościołem, z których bardzo 
tyielu#jak uważano, odbyło przed ciągle pracującemi 
W konfesjonałach Kapłanami, Spowiedź Stą i przystępo
wało do Stołu PAŃSKIEGO. Mszą Stą Wielką celebro
wał W. JX. Serafin S łom iankiem cz , Gwardjan XX. 
Bernardynów  z Radecznicy, w asystencji Kapłanów te
goż Zgromadzenia. Kazanie zaś wymownie g ło sił W. 
IX. Kanonik Bojarski. W czasie processji, Celebransowi 
asystowali: WW. Major Krassowski, i Naczelnik Oddzia
łu Drac; podpory baldakinu nad Celebransem, unosili 
miejscowi Urzędnicy WW. D rzym alski, Rulagowski, 
Domański i Dąbrowski; zaś Uczennice szkoły, sypały 
kwiaty przed niosącym S a n c t is s im u m , z  ogrodu i oran- 
żerji W. Stankiewicza  pochodzące. Cztery E w a n g e i .j e  
w Kaplicach ozdobnie w rynku miasta urządzonych, od
śpiewali XX. Bernardyni, oraz miejscowi XX. Augu
st janie. W oktawie na podobnej procesji celebrował W. 
IX. Przeor Augustjanów K ałużyński, a piękna pogoda 
wiele dodała świetności w obydwóch razach. Lud Kato
licki korząc się przed BOGIEM w N. SAKRAMENCIE 
utajonym, wydając szczere westchnienia do PANA ZA
STĘPÓW, dobrocią BOGA i okazałością Nabożeństwa 
Wzbudzone, uniósł do mieszkań swoich miłe uczucia, 
które prawdziwa Religja w  serca pobożne wlewa.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 28 Kwietnia, otrzymują rangi: Radcy 
Dworu, MarszałekGubern jalny Kijowski, Madejski; As- 
Resora Kollegjalnego, Marszałek Powiatowy Hajsyński, 
■Jaroszyński.

Przez  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW
SKIEJ MOŚCI, posunięci za odznaczenie się w  służbie: Z Rad
ców D w oru na Radców K ollegjalnych: p. o. U rzędnika do szcze
gólnych poruczeń przy  Namiestniku K rólestw a, P ągow ski, i S ta r
szy pomocnik Naczelnika W ydz: K ancellarji Przybocznej Namie
stnika K rólestw a, W ęgleń sk i, ze starszeństw em . —  Z Sekretarza 
fiollejyalnego na Radcę Honorowego : w  tejże K an ce lla rji: p. o. 
Dziennikarza W ydz: W ojsko: L ubom udrow , ze starszeństw em .—  
'/, R ejestrato rów  Kollegjalnych na Sekretarzy  G uberniatnych: 
Przędnicy K ancellA ryjni: K a w a ło w sk i, i K a rw o w sk i, ze starszeń
stwem. __ Przez Postanow ienia Namiestnika K rólestw a, miano
wani : W  K ancellarji Przybncz: Nam iestnika K rólestw a: S tarszy  
Domocnik Naczel: W ydz: Radca Kolleg: W ęgleń sk i. Naczelni
kiem W ydziału ; Pomocnik Naczel: W ydz: Assessor Kolleg: Ko- 
*Zelnik. p. o. Starszego Pomocnika Naczel: W ydz:, i Urzędnik 
Hancellaryjny, Radca Ilono: D zierża n o w sk i, p. o. Młodszego Po
mocnika Naczelnika W ydziału. —  W  Zarządzie W arszaw skiego 
Wojennego Jenerał-G ubernatora, m ianow any: Naczelnik W ydz: 
W Biurze W arsz: W ojen: Jenerał-G uber:, Radca D w oru, Gabryel 
C iestilin , D yrektorem  Kancel: tegoż Biura. —  Przez Postano
wienie byłego Zarządzającego Służbą Cyw ilną K ró lestw a: za
twierdzony : były  p. o. Naczelnika W ydz: W ojsko:, Kancellarji 
Wzybocz: Namiestnika K rólestw a, Radca Kolleg: C zerka so w , 
Naczelnikiem tegoż W yd zia łu .—  Przez Rozporządzenia Koinmissji 
Rządowych i W ładz Oddzielnych, w  W ydziale Kommisji Rządo

w ej Spraw W ew : i Duchownych, m ianow ani: N adzorca w ięzie
nia w  Ł ęczycy, Radca Ilono: Lud: R a jsze l , p. o. N adzorcy w ię
zienia w  P łocku, i N adzorca w ięzienia w  Janow ie, 'Sekretarz Gub: 
F elix  M a rczew sk i, pel: obo: N adzorcy więzienia w  Ł ęczycy. —-  
W  W ydziale Koinmissji Rządowej Spraw iedliw ości, m ianow ani: 
Komornik pray  T ryb: Cywil: Gubcr: Radoms: w K ielcacb, T eodor 
K oźm iński, Patronem  przy  tymże T rybunale; by ły  Assessor Są
du Policji Popraw : W ydz; Bials:, Józ: B etley , Patronem  p rz y  
T rybu: Cyw il: Guber: Lnbels: w  Siedlcach; Podpisarz Sądu Pok: 
Okr: Łubels: Stef: H erm an ow icz, p. o. Podpisarza Sądu Krym i: 
w  Lublinie; Podpisarz Sądu Poko: Okr: Mnrjampols:, Sekretarz: 
Kolleg: W ale ry  h u re y u s z ,  p. o. P isarza tegoż Sądu; K ancelista 
Sądu Pok: Okr: Marjampols: Apolin: K a rw o w sk i, p. o. Podpisa
rza  tegoż Sądu; K ancelista Sądu Pol: Popraw : W ydz: P io trk o w s:, 
P io tr  Dębski, p. o. Podpisarza Sądu Pol: Popraw : W ydz: W ło 
cławskiego; Adjunkt. Archiwum  Sądu Kryminał: w  Lublinie, F e
lix  K aw ecki, p. o. P isarza Sądu Pol: Popraw : W ydz: Zamojs:; 
Kancelista Sądu Pok: Okr: Lipnow s:, Kornel: K am pen h au zen , 
p. o: Podpisarza Sądu Pol: Popraw : W ydz: P łoc:; Podpisarz Są
du Pol: Popraw : W ydz: Lubels:, Nikod: C za jk o w sk i, p. oT Pod
pisarza Sądu Pok: Okr: Hrubieszów:; Podpisarz Sądu Poko: O kr: 
Hrubieszów: Stanis: M ikoszew sk i, p. o. Podpisarza Sądu P o lic ji 
Popraw : W ydz: Lubelskiego. —  W  W ydziale Kommissji Rządo
w ej Przycho: i Skarbu, m ianow ani: Adjunkt Dzieunika w  W ydz: 
Dóbr i Lasów' K. Skarbu, Miko: G osiew ski, p. o. Adjunkta A r
chiwum w  tymże W ydz:; Applikant Sylw ester H aw anie k i, p. o. 
A djunkta Dziennika w  tym że W ydz:; Podleśny B iurow y w  Leśni: 
Samsonów, Ign: H erm an ow icz, p. o. Rachmistrza Leśne: w  Rzą
dzie Gubcr: Radoms:; P rak tykan t Hipo: C zap lick i, p. o. Podle
śnego Biurowego w  Leśni: Samsonów; A ssystent p rzy  A ssessorze 
Praw nym  w  Rządzie Guber: Płockim , E dw ard S in ia rsk i, p. o. 
A djunkta Archiwum W ydz: Skarbo: w  tymże Rządzie Gubern:; 
Kancelista W ale ry  S z u ltz ,  p. o. Assystenta p rzy  Assessorze P ra 
wnym w  Rządzie Guber: P łockim , i Kancelista Bobow ski, p. o . 
Dziennikarza _ Archiw isty  Kassy Guber: w  S u w ałk ach .— W  Dy
rekcji Drogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, m ianowany: E x -  
centryk  Ign: IV yszew sk i, Dozorcą Drogowym.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapisy;
1) dla Szpitala Oftalmicznego  w W arszawie  rs. 750:
2) dla Szpitala Śgo Ł a z a r z a  w  W arszawie  rs. 1,500;
3) dla Kościoła parafjalnego we wsi Łęki rs. 300, przez 
Adolfę z Świętosławskich Szum owską; oraz zapis rs. 
150 dla Kościoła parafjalnego w mieście Tomaszowie, 
przez Gustawa Karola Vereni; tudzież zapisy: rs. 300  
dla Kościoła w Gołębiu, i legat pod tytułem ogólnym  
z summy, jaka po zaspokojeniu legatów szczególnych 
okazać się może, przez Franciszka Mmskowskiego; nie
mniej zapis rs. 18 na wieczny fundusz dla Kościoła pa
rafialnego w Kutnie, przez Tomasza Głowińskiego, u- 
czynione.

Rada Lekarska na posiedzeniu swem dnia 15 (27) Maja 
r.b ., przyznała stopień Magistra Farmacji, PP.: Jano
wi Hackebeił i W ładysławowi Różańskiemu; na posie
dzeniu zaś dnia 22 Maja (3 Czerwca) t. r., PP.: Włady
sławowi Tuszyńskiem u, Alexandrowi Ryl, i Teofilowi 
Bętkowskiemu. '

J W. Hrabia Wincenty Ordynat Krasiński, Jenerał Ad
jutant NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, Członek Rady Pań
stwa i Rady Administracyjnej Królestwa, w yjechał do 
w'ód w Kissingen.

JW. Sumarokow, Jenerał-Adjutant JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI, wyjechał do Petersburga.
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ruńcie należącym do Papierni Danku Polskiego 
m ej, nad brzegiem stawu, przy rozchodzących 

gąpłi, w pięknem położeniu okolicy, w znosił się 
\H s7. drew niany, który w roku 1854, gwałtowna 

,a z nadzw ycza j silnym połączona wiatrem, obaliła i 
.niszczyła. Z tego pow odu mieszkańcy papierni, to je s t: 
Urzędnicy, Officjaliścl miejscowi, oraz Majstrowie, Cze
ladź i wszyscy Robotnicy fabryczni, powodowani pobo
żnością chrześcjańską, mając sobie dany popęd i przy
kład uczuć religijnych przez swego Dyrektora Wgo 
Henryka Segno, złożyli dobrowolne ofiary na postawie
nie ż żelaza lanego trwalszego i ozdobnego Krzyża. 
Krzyż ten wykonany został w Fabryce Machin na Solcu 
podług modelu Wgo Radcy Budowniczego Markotnego, 
zalecającego się miłą prostotą wdzięcznych kształtów, 
na którego czterech bokach podstawy, umieszczone są 
napisy ułożone przez Pasterza tamecznej Parafji Wgo 
X. Kanonika Budziszewskiego, których treść jest jak 
następuje: na stronie pierwszej: Przepuść Panie!prze
puść, ludowi twemu; na drugiej: Niechaj będzie mi
łosierdzie Twoje Panie nad nami; na trzeciej: Nie 
omieszkaj nawrócić się do Pana i nie odkładaj od dnia 
do dnia; na ostatniej zaś: Na chwałę BOGU, ku poży
tkowi bliźnich, wierni mieszkańcy Papierni, Krzyż ten 
postawili 1856 roku. Figurę CHRYSTUSA PANA na 
Krzyżu, mającym stóp 18 w ysokości, pięknego i wyszu
kanego co do kształtów i rysunku wzoru, wykonał 
z brązu grubo złoconego P. Fitteborn, znany z biegło
ści w swej sztuce brązownik w Warszawie; napisy zaś 
na Krzyżu w chęci dołożenia jakiejśkolwiek ofiary, wy
złocił bezpłatnie P. Kaczorowski, Lakiernik z War
szawy. Skoro sprowadzono Krzyż ten do Jeziorny, nie
bawem pospieszono do ustaw ienia go na silnym podmu
rowaniu z trwałego cymentu, na kopcu o 5ciu rozle
głych w koło pojedynczo rozwijających się stopniach, 
przeszło stóp 7 nad poziom wzniesionych. Kopiec ten, 
cała ludność fabryczna Jeziornej, przy pomocy innych 
pobożnych z okolicy, bez różnicy stanu płci i wieku, nie 
wyłączając nawet dzieci, własnemi rękoma, ku chwale 
BOŻEJ usypawszy, trwałą murawką z darni otoczyła. 
Nadszedł w r. b. dzień Uroczystości BOŻEGO CIAŁA, 
wybrany stosownie przez mających udział w wzniesieniu 
figury na poświęcenie tejże. Jakoż w dniu tym ku wie
czorowi Wżny X. Kazimierz Budzisżewski, Kanonik 
Lubelski, Proboszcz Parafji Słomczyńskiej, w assysten- 
cji dwóch Duchownych, odprawiwszy wśród zebranej ca
łej ludności fabrycznej i licznych Parafjan innych oko
lic stosowne Nabożeństwo, Krzyż ten uroczyście po
święcił. Następnie przemówił do zgromadzonego ludu, 
w słowach tcluiących pokojem żarliwości religijnej, 
stwierdzając przykładami Stych O jc ó w  Kościoła, jak 
jest zbawiennem i potrzebnem dla duszy, a chwalebnem

dla nas wszystkich. W końcu przejęty 
ligijnem, w prostych a uczuciem napiętnowanych sło
wach, podziękował wszystkim tym, którzy jakimkol
wiek udziałem przyczynili się do wziesienia lub upię
kszenia Krzyża, zarazem zalecając ludowi, poszanowa
nie i ochranianie od szkody kopca, jako miejsca już po
święconego ku czci i chwale PANA naszego JEZUSA 
CHRYSTUSA. Po przyklęknieniu i ucałowaniu w po

korze religijnej stóp Krzyża, dawszy ucałować wszyst
kim obecnym relikwiarz, Uroczystość tę pamiętną dla 
Jeziornej, zakończył. Opis skreślający cały ten obrzęd 
wykonano kaligraficznie na papierze własnej fabrykacji 
konopnym, zupełnie z wejrzenia i trwałości do parg|f 
minu podobnym, a jeden z obecnych obrzędowi, (P.Szy- 
mon Kassyahwtez) znany w piśmiennictwie krajowcu1 
tłumacz szczytnej ody Dzierzawina, następującym *a* 
kończył rymem:

Niech ten K rzyż przez mieszkańców Jeziornej wzniesiony,  ̂
Oświeca godłem w iary  okoliczne strony,
Niechaj w e w szystkich sercach, cześć ku BOGU nieci,
I w pobożności Ojców, u tw ierdza ich dzieci.

Dla przekazania się wpóźniejsze czasy wzmianki o tej U- 
roczystości, toż pismo,po opatrzeniu gowpodpisy*vvszy- 
stkich obecnych poświęceniu, zawarłszy je w naczyniu 
szklannem otoczonem ołowiem, u stóp Krzyża wfun- 
dament wpuszczono i na dalsze zamurowano czasy. Ku 
uświetnieniu większemu uroczystości, skoro zmrok o- 
krył, okolice w około Krzyża i ponad jego ramiony, za
błysła rzęsista różnokolorowa, w piękne festony i żyran
dole zdobna chińska illuminaCja, przedłużona w całej 
topolowej alei wiodącej do Krzyża. Chociaż iluminacja 
ta, wykonana w papierni i środkami jakicmi mogła fa
bryka się przyłożyć, to jest różnobarwnym papierem, 
nieprzewidziany sprawiła efekt i rozlała na iorrn' 
Krzyża, piękne i posępne charakteru Kościelnego 
światło.

W zakładzie Śtej M arty, obejmuje deżur na miesiąc 
Czerwiec, JW. Anna Korzeniowską.

W Kościele Parafjalnym w Rudnikach, Powiecie Wie
luńskim, w nocy z dnia 4go na 5ty Listopada r. z., przez 
niewiadomych sprawców skradzione zostały następują
ce przedmioty: 1) monstrancja srebrna, ważąca funtów' 
7, łutów 4; 2) puszka srebrna, funtów 2, łutów lf>; M 
Krzyż srebrny z Relikwjami Śgo W a l e n t e g o , iunt 1. lu
tów 26; 4) kielich jeden z patyną, funt 1, łutów  12:- 
nadto w nocy z dnia 13go (25) na 14 (26) Lutego r. »•» 
w mieście Błoniu, niewiadomi złoczyńcy gwałtownym 
sposobem skradli z Kościoła przedmioty wartości rs. 3(H • 
Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra wezwał mie
szkańców tutejszych, którzyby o przedmiotach skradzjo 
nych lub sprawcach kradzieży wiadomość posiadali, aże
by z udzieleniem takowej, najbliższej Władzy Policyjnej 
pośpieszyli. # .

Pod Warszawą tak piękne są żyta, jak dawno nie wi
dziano; dziś już tak wybujały, żc człowiek miernego 
wzrostu, może być zasłonięty zupełnie. Wprawdzie po
la w okolicach Warszawy, dobrze są mierzwione, &  
widać że i pora obecna temu szybkiemu wzrostowi zbo .
także sprzyjała. . . :

W zeszłym tygodniu z liczby osób — • ^za kradzież 
inne przestępstwa osadzonych w  areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do Domu Badań 4, wypuszczono n« 1 
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 16, w yp uszczo
no na wolność bez dozoru 9; za włóczęgostwo, żebra
ctwo i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia 
osób 52, umieszczono w Domu Przytułku i Pracy o-
sób 4. . . y. r„

BibljotekiWarszawskiej n a r .  1856, miesiąc Lzci 
wiec, Zeszyt CLXXXVI, wyszedł z druku i zawiera. 
Teofrast i niektórzy nowsi badacze charakterów, (z xię
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giSzkiców  i Fragmentów; Jermola, Obrazki wiej
skie, przez J. I. Kraszewskiego, (ciąg dalszy); Ju- 
łjusz Cezar, tragcdja w 5ćiu aktach, przekład z S zeks
pira  przez J. Paszkowskiego  (dokończenie); Kroni
ka zagraniczna literacka, naukowa i artystyczna; Gene- 
"h g ja  portretowa Sapiehów  w Kościele parafialnym 
Stej A n n y  w  Kodniu, przez Józefa Łoskiego, (z ryciną); 
Poezja : W y ją tk i z baśni, p .t. K ią łę  nu Ostrogi/, przez 
T. L.; Kronika literacka; Wiadomości na drodze po
stępu nauk przyrodzonych: p rzy r zą d  ciepłorodny bez 
"gnia, przez PP. Beaumont i Meyer; Kromka bibljogra- 
ficzna; Doniesienia literackie; Od Redaekcji; D ostrze
żenia meteorologiczne za m. Kwiecień r. b.

W obecnej porze, w której tyle osób wybiera się do 
kąpieli morskich w Ostendzie, pożądaną zapewne będzie 
wiadomość o jednym z miejscowych hoteli, znanym po
wszechnie pod nazwiskiem Hotel d'Allemagne. Zakład 
lcn, położony w blizkości kolei żelaznej, obok cen na
der umiarkowanych, odznacza się tyle dogodnem urzą
dzeniem mieszkań, że w nicli tak Xiążęta Panujący, któ
rzy tam nieraz gościli, jak i wyrachowanie żyjący lu
dzie, stosowne dla siebie znajdą pomieszczenie. Usługa 
jest wzorowa, a wyborny, znany na całą Ostendę, table 
d'hote, dwa razy dziennic zbiera grono cudzoziemców 
tam przebywających. Prócz tego, uprzejmy Właściciel 
zakładu V. W agner, odsyła Gości swoich eleganckim 
ekwipażem do kąpieli, co bynajmniej nie wchodzi 
w dzienny rachunek.

Ostatnich dni Maja r.b ., myśliwi w okolicachTUtf/wztf- 
tcy, Strzelali już młode lotne bekasy.

Złożono w Redakcji Ku> je r a : od J. R. (na intencję 
uproszenia zdrowia) kop: 50; od J. W. kop: 30; od A. 
Sp: kop: 75; od M. P. kop: 45, i od F. C. kop: 50, na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo
łem XX Reform atów.—  Od F. C. kop: 50 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Kapucynów.—  Oil A. R. rs. 1. i od Pelagji rs. 1, dla 
Agnieszki Szydłow skiej, matki bliźniąt, zamieszkałej 
pud strychem przy ulicy B ugaj Nro 2597.— O iP elagji 
rs. 1 dla ociemniałej wdowy E. S. w domu XX. M isjo
narzy. na 3ęiem piętrze.— Ód M. C. kop: 15, dla domu 
Przytułku Świętego W i n c e n t e g o  a Paulo.—  Ogłoszone 
w Nrze 125 Kurjera  rs. 3 dla biednych dziewczynek, 
t prośbą o westchnienie do BOGA za spokój duszv/s.p- 
Heluni i M aniufki S ., przeznaczone zostały: dlaH ar- 
eysi Gwiz, Emilji Kleju z pod Nr 2874. i bezimiennej 
sierotce, każdej po rs. 1.— OdQ. X. rs. 1 k. 50, dla 
Starców i kalek pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynno
ści zostających.— Od J. rs. 3 na powyższe światło przed 
Kościołem XX. K a p u c y n ó w .-  A. W . kop: 50 na 
światło przed Cudownym PANEM JEZUSEM w Ko
ściele XX. Karmelitów  na Krakz-Przedm:.

Od czasu w idow isk nieboszczyka H erku lesa  Rappo, 
W arszawa  nie w idz ia ła  ju ż  ob jaw ów  rów nej zręczno
ści i s iłv . W  C yrku  jednak  Renza, znajdu ją  się  indy
widua, którzy  sztuki żongler skie i atletyczne, w ykonyy 
'vują z nadzw yczajną zręcznością i s iłą . Szczególnie.) 
Zadziwiającem je s t indyw iduum , k tóre  W łażąc szybko na 
żęrdź (perche) 20 to  k ilko  stopow ą, w rękach  diugie 
§o atlety trzym aną, n a  szczycie tejże, dokazuje niestwo 
tzone rzeczy. Uczepia się je j zębam i, uchw ycą dwom 
albo jedną  ręką , a c ia łem , w ypręża się. ho ryzontal

nie w powietrzu, albo wreście, poplątawszy czfont i  
swoje jakby w nich kości nie było, w tein k ry - 
tycznem położeniu, jedną trzymając się ręką, buja 
w powietrzu. " ,

VV tych dniach zaczęto rozbierać otiycynę boczną da
wnego pałacu Dembowskich, na rogu ulic Królewskiej 
i M arszałkowskiej. Za tą oficyną już w idać rzęd bali, 
w kierunku którego wzniesioną będzie nowa budowla. 
Ulica więc M arszałkowska  zyska w tym punkcie rozsze
rzenie, które jej doda nic mało ozdoby.

Nakładem litografji J. Muller, przy ulicy Senatorskiej 
N°467 b, wprost’XX. Reformatów, wyszedł nowy Ma
zur de Salon, skomponowany na fortcpjan i ofiarowany 
Pannie Florentynie Saxe, przez Henryka Jasspisfein, 
grywany w Teatrze Rozmaitości i przez wszystkie orkie
stry. Jest do nabycia w składach muzycznych i w wspo- 
mnioncj litografji w W arszawie; u A rtza  w Lublinie i 
Hrubieszowie i u Orgelbranda w Wilnie. Cena exem - 
plarza kop: sr: 15.

Uczęszczającą na przedstawienia Cyrku, Publiczność 
zabawia nie mało, ciekawy nader w swoim rodzaju ka
rzełek, A dm irał Tom-Pouce. Liczy on lat 18, i ma tylko 
1 stopę TO cali wysokości, przytem jest doskonale wy
kształcony i proporcjonalny. Ukazanie się jego w ubio
rze masztalerskim, albo kiedy z pasztetu wyłazi, Publi
czność natychmiast w dobry humor wprawia. Karła 
Tom-Pouce obwoził po całej Ameryce i Europie, słyn
ny niegdyś, dziś zbankrutowany antreprener różnego ro
dzaju osobliwych widowisk, Amerykanin Barnum. Tak 
małego karła, a przytem tak proporcjonalnego, jak dzi
siejszy, W arszaw a  jeszcze niewidziała. Stanisław Lesz-  

miał na dworze swoim,karzełka Bebe, które-czh
go właściwem nazwiskiem było Mikołaj Ferry. Uro
dził sic w Vogezach, r. 1739, a wychow any był w L u-  
netittu . Okazywany był 'w  czasie bankietów u dworu 
także wychodząc z pasztetu. Bebe kiedy się. urodził, 
miał tylko 24 centimentów długości, doszedłszy do zu
pełnego wzrostu, liczył 70 cent:. Umarł w 25 roku ży
cia, i wówczas był zupełnie zgrzybiały.

Kopiec wodózbioru w Ogrodzie Saskim , został ukoń
czony, Wejście do wodozbioru podziemnego, urządzo
no z kamieni granitowych w kształcie groty; cały ko
piec już murawdejc, i w krótce piękną zielonością pokry
ty, dopełni ozdoby ogrodu.

Xięgarnia S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej N° 
490, odebrała następujące now ości: Teod: Narbult: Po
mniejsze pism a historyczne, szczególnie do historji 
Litw y  odnoszącesię, zlÓ  rycinami, sr. 3; R ady pra k ty 
czne o początkowem wychowaniu dzieci, epoka od Igo 
do 5go roku, przez L. M., rs. 1 kop: 80; Wład: Syro
kom la : Hrabia na W ątorach, Krotóchwila wierszem 
z XVI wieku, rs. 1: Br: Trent,ow ski: Demonornanja, 
czyli nauka nadziemskiej mądrości w najnowszej posta
ci, kop: 75; Ż yw ot ŚtejW eroniki, Opatki Kapueynek, 
rub: sr: I.

Donieśliśmy już o skonie w P aryżu , znanego kom
pozytora muzy eznego Adolfa Adama. Z dzieł jego przed
stawiono na scenieTeatru naszego, opery: Pocztyljon 
z  Longjumeau, Piwowar z Preston  i Lalka Norym- 
hergska, oraz balety: Rozbójnik Morski, Hrabina *
W ieśniaczka. GizeUą, i Piękna Dziewczyna * ł  
łby, do k tó rych  m uzykę dorob ił. Adolf Adam l

: (ianda-

(*)



t a k ż e  muzyki Kościelne. Na pogrzebie jego wykonano 
Kyrje, własnej kompozycji.

Wczoraj wieczorem liczny orszak Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych domu Przezdzieckich, towarzyszył 
exportacji do Kościoła XX. Kapucynów, zwłok ś. p. 
Radcy Tajnego Kopstantcgo Hr: Przezdzieckiego. Roz
poczynały pochód żałobny, Zakony tutejsze XX. Kapu
cynów, Reformatów, Bernardynów, Franciszkanów, 
Karmelitów obu Klasztorów, Augustjanów  i Domini
kanów. Za Zakonami szło Duchowieństwo Świeckie. 
Najprzewielebniejszy X. Benjamin, prowadził kondukt. 
Za dostojnym Pasterzem, uproszone Osoby, niosły o- 
znaki orderowe zmarłego Hrabiego. Tuż za niemi, na 
sześciokonnnych wspaniałych marach, wiezioną była 
okazała trumna, mieszcząca zwłoki Nieboszczyka. Syn 
jego, Alex: Przezdziccki, Małżonka tegoż. Krewni i 
Przyjaciele, postępowali za trumną. Długi szereg zło
żony z kilkudziesięciu ekwipaży, zamykał orszak żało
bny. Za przybyciem do Kościoła XX. Kapucynów, 
wniesiono trumnę na katafalk, jarzący tak jak i cały ten 
Przybytek PAŃSKI, od mnogiego światła. Dziś po so
lennych exekwjach, zwłoki do grobów kościelnych 
przeniesione zostały. Spoczywają już w nich niektó
rzy członkowie rodziny Przezdzieckich, a od lat kilku
nastu, ciotka zmarłego, Hr: z Przezdzieckich Tyzenhau- 
zowa, Starościna Podolska.

Jutro, jako w czwartą rocznicę śmierci ś. p. Ignacego 
Springwald, b. Sztabs-Lekarzą, b. Wojsk Polskich, na
stępnie Wojsk C e s  a  u s k  o- / /  ossy jskich, Kawalera Orde
ru  Śgo S t a n i s ł a w  a  3cj klassy, Znaku Honorowego nie
skazitelnej służby, oraz i innych zaszczytnych ozdób, od
będzie się żałobne Nabożeństwo o godzinie lOej z rana, 
w  Kościele Śgo K rz y ż a ,:  na które, pozostała Zona wraz 
z Córkami, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, naj
uprzejmiej zaprasza.

Pogrążeni w smutku Rodzice i Mąż, po zmarłej w dniu 
20tym Marca r. b., ś. p. Konstancji z Sołtykiewiczów 
Kowalskiej, zapraszają Krewny cli. Przyjaciół i Znajo
mych, na Nabożeństwo żałobne, za spokój Jej duszy od
być się mające, jutro o godzinie lOtej z rana, w Kościele 
XX. Karmelitów na Krak:-Przedmieściu.

W  d. 19 b. m. skończyła życie po długiej chorobie, 
w Domu Głównym Poznańskim, mając lat 25, ś.p. Eli
za Mycielska, Siostra Miłosierdzia, Córka Ludwika Hr: 
Mycielskiego i Elizy z Hr: Mieliyńskich Hrabiny My- 
cielskiej. Cztery lata służyła chorym i biednym, w do
m u szpitalnym, a śmierć jej ciężkim smutkiem pokryła 
jej własną i przybraną rodzinę.

Władysław Nowosielski, przeżywszy lat 26, życie do
czesne zakończył.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jer  a od E. M. rs. 1, 
na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo
łem  XX. Reformatów.

Wystawa starożytności w domu Hr: Aug: Potockich 
na Krako:-Przedm:, już zaczęła być licznie nawiedzaną, 
co najlepiej dowodzi, jak wielkie panuje tu zamiłowa
nie do tego wszystkiego, co tylko połączone jest z nau
kowością. Wyznać należy, iż wystawa wspomniona, 
godną jest tego, tyle tam w niej nagromadzono osobli
wości. Wkrótce ogłoszony zostanie katalog wszystkich 
w ogóle znajdujących się na tej wystawie przedmiotów, 
do którego dodane być mają stosowne objaśnienia,

co niemałe rzuci światło na nieznane nawet dotąd 
szczegóły.

Nakładem Redakcji Boczników Gospodarstwa Krajo
wego, wyszedł, i jest do nabycia tak w xięgarni Frie- 
dleina, przy ulicy Senatorskiej Nr 460, jakoteż we 
wszystkich innych także xięgarniach tutejszych i na pro
wincji, tom 2gi Kodexu Rolnictwa przez John Sinclair 
Baroneta, w przekładzie polskim, przez Andrzeja Hr: Za
moyskiego. Cena prenumeracyjna wynosiła dotąd rs. 2; 
że zaś dzieło powyższe tomem drugim ukończone, prze
to cena ustanowioną została za 2 tomy z 70 arkuszy dru
ku złożone rs. 2 k. 70.

Szkoła pływania  niżej podpisanego, już otwartą zo
stała, i znajduje się od strony Pragi powyżej mostu- 
Lekcje udzielają się w każdym czasie, od godziny 5teJ 
z rana do 7ej wieczorem. Także osoby wprawnie p ff ' 
wające, znajdą tam przyjemną kąpiel, oraz priśni' 
ca.— Matthes.

Do nowości literackich należą otrzymane w xiegaOu 
Ig: Klukowskźego i W. Rafalskiego w Warszawie przl 
ulicy Miodowej w domn W. Bujno, jako to: Bojar 0f' 
sza, poemat Lermontowa, k. 75. Jak się u nas ieni<b 
obrazek spółczesny, tom 1, rs. 1 k. 80. Zarysy towa
rzyskie go życia XIX stulecia, tom 1, k.80.

Przez dwa wystąpienia, Panna Adelina, amazonką? 
zarzuconą była bukietami, w Cyrku Renza; gdzie dzis 
wielkie przedstawienie'. Bayraktar, ogier siwy arab
ski jeżdżony przez P. E. Renz; Przedstawienie ogier* 
arabskiego karego Inlus, przez P. E. Renz; MontegO, 
koń wojskowy, jeżdżony przez Pannę Adeline; Nelson. 
koń myśliwski, wprowadzony przez P- E. Renz; La 
Mazurka (danse polonaise), przez Pannę Paulinę Sei- 
gneurie.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjahj, żądają rs. 5 kop: 
22; za ohligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 85 
kop: 30, wartość kuponu kop: 70; za listy zastawna 
IHgo OkreSu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 83,

wartość kuponu kop: 26*/*; za Rossyjską pożyczkę z r- 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 1ÓÓ kop: 3; z r. 1855 
żądają rs. 100 kop: 28, kupon k: 70*/q.

Dziś wieczorem w ogrodzie zakładu gastronomiczne
go przy ulicy Elektoralnej Nro 930, w domu W. Dregi: 
uprzyjemniać będzie chwile szanownym gościom, znany 
kwartet pod dyrekcją P. Szulc.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przedstawiono wzno- j  

wioną Operę Halerego, p. n: Dolina Andory. Publi
czność przyjmowała Artystów Opery z szczerem zado
woleniem, mianowicie pełną talentu śpiewaczkę naszą 
Pannę Riroli, jako też Panią Gruszczyńskę i Pana Pie
czyńskie go, którzy po raz pierwszy w tej Operze udział 
mieli. Po ukończeniu przywołani zostali: pani Gru
szczyńska  2-kroć, Panny: Rivoli 4-kroć i Fruzińska 
2-kroć, oraz PP. Troschel, Matuszyński, Szczepko- m 
wski i Pieczyński po 2-kroć. Operą dyrygował P. MaD 
gocki. Publiczność nie bardzo licznie zgromadziła się.
Za to Cyrk Renza był napełniony; klaskano tam szczo
drze, wywoływano, ba! nawet bukiety rzucano!!!

A m e r y k a . Nowy-York, i5go Maja. — P. Buchanan 
miał wczoraj długą konferencję z Prezydentem Pierce, 
względem skutków swej missji w Anglji. —  Na dziś 
spodziewano się posłannictwa Prezydenta w kwestji
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Ameryki Centralnej.— Dnia 14go b.m . P. Viil, Repre
zentant Rządu 'Walkera, przedstawił Prezydentowi swe 
pisma wierzytelne, o czein dowiedziawszy się P. Marco- 
ktta , Poseł z Nicaragua, protestował energicznie prze
ciw takiemu postępowaniu, przeciwnemu prawu naro
dów, i oświadczył, że protestacją swą zakommunikuje 
członkom ciała dyplomatycznego.— Pułkownik Schles- 
zitiger, skazany na śmierć przez Walkera, za to, iż dał 
się pobić Costaricanom, zdołał zbiedz na territorium 
Costa-Rica, lecz tam go schwytano, i także miano roz
strzelać. (Ind: Bclge). ......................

A n g i j a . Londyn, 29go Maja.— Dzienniki angielskie 
są dziś nader nieprzyjazne Ameryce. Times oświadcza, 
że Anglja posunęła do ostatnich granic ustępstwa wy
magane przez drażliwość amerykańską, i przypuszcza, 
że rząd Washingloiiski w zerwaniu z Anglją, szuka tyl
ko lekarstwa na trudności wew nętrzne, którym zaradzić 
niepodobna. Według pomienionego dziennika jedno 
tylko rozwiązanie jest możebne, to jest konferencja po
między P. Marcy i Lordem Clarendon, dla załatwienia 
sporu o werbunki, oraz pośrednictwo trzeciego Mocar
stwa w wytłumaczeniu traktatu Clayton-Bulioer. O/o-, 
be uskarża się energicznie, iż traktat ten został pogwał
cony przez Stany Zjednoczone uznaniem rządów Wal
kera. W akcie tym Globe dostrzega pierwszy krok do 
pośredniego zajęcia territorjum Nicaragua, oraz do 
przymierza zaczepnego i odpornego z uzurpatorem Wal
kerem . — W towarzystwie Lorda Granville, udającego 
się na Koronację do Moskwy, znajdować się będą: Hr: 
Dalkeith, Lordowie Burgersh  i Cavendish, Margrabia 
Stafford z małżonką, Sir R. Peel z żoną, i P. Loreson- 
Gower. Jako lekarz ambassady, dodany został Dr Sarul- 
with, który się znajdował w oblężeniu Kursu. Na ko
szta ambassadv otwarto kredyt 10,000 funt: sztcrl:. 
Wyrok śmierci na Palmer a ma być wykonany Ibgo 
Czerwca. Koszta jego processu dochodzą do 400,000
złp. (Nord). . .

Londyn 30 Maja, (wia: tel:).— Wczoraj wieczorem 
z powodu zawarcia pokoju oraz rocznicy urodzin Królo
wej W ikt orji ,  nastąpiło oświetlenie całego miasta i fa
jerwerki w parkach Londynu. W ogóle obliczają na ó 
tniljony liczbę osób, które po ulicach krążyły. Żaden 
Wypadek lub zaburzenie miejsca nie miały. (In: Bel:).

A z j a . Ostatnie wiadomości z IndjiWschodnich, są
z końca Kwietnia.— W początku tego miesiąca, Król 
Oude przybył do Benares, zkąd udaje się do Angljt, 
dla wyjednania sobie wynagrodzenia strat jakie poniósł 
przez wcielenie państwa do posiadłości angielskich- 
Odbywa on tę podróż mimo chęci, jedynie w skutku na
legań swveh przyjaciół.— Podobnież w własnej spra
wie udaje się do Londynu,Ali-Mo or ad, Władca Khyrpo
re —  Na Malubane powstało plemie pochodzenia arab
skiego, Moplahs, liczące do 70,000 dusz. Z Bombay 
Wysłano wojska dla poskromienia powstańców. (Ind: 
Bclffc)*

F rancja. Paryż 30go Maja. —  Uchwała Dywanu 
Mołdawskiego, na korzyść połączenia w jedno państwo 
obu Xięztw Naddunajskich, przyjętą została z zadowo
leniem we Francji, a dzienniki półurzędowe chwalą 
krok pomieniony.— Legat Papiezki, spodziewany .jej* 
w Paryżu  około 9 Czerwca. Zdaje się, że wyjazd jęg« 
poprzedzą pewne wyjaśnienia zaspakajające Ojca Ng

co do polityki jakiej się Francja weWłoszech trzymać 
myśli. Dotychczas podobno żadne memorandum nie zo
stało posłane do Rzym u  przez Gabintty Tuileryjski i 
Wiedeński. —  Monitor zawiadomił, że wszyscy zapro
szeni na uroczystość Chrztu, mają się znajdować w pa
radnych mundurach, kobiety dekoltowane z gołemi gło
wami, a mężczyźni nie urzędnicy, w czarnych frakach i 
białych krawatach. (Nord).

Cesarz, po uroczystości Chrztu, uda się niezaw odnie 
do Plombieres i następnie połączy się dopiero z Cesa
rzową w Biarritz.— Z powodu Chrztu Nast ępcy Tronu, 
nastąpią liczne awanse i nagrody.— Intendent urn w Kry
mie nadesłała do Ministerstwa wojny raport, z żądaniem 
jak najspieszniejszego wyprowadzenia wojsk z Krymu, 
gdyż nadchodzące upały mogą wywrzeć nader szkodli- , 
wy wpływ na zdrowie nagromadzonych żołnierzy. — 
Zaczynają tu znów mówić o propagandzie muratystow- 
skiej w Neapolu i Rzymie, z zamiarem połączenia obu 
tych krajów. Rząd Francuzki jednak nagania te dążno
ści i energicznie je przytłumia.— Według sprawozdań 
Kommisji budżetowej, same tylko wydatki ostatniej woj
ny, powiększyły spłacalne renty Francji o 72 miljony 
fr. (Ind: Bel:).

Krąży tu pogłoska, iż kapitał Banku Francuzkiego. 
zostanie podwojony przed końcem r. b. — Ciało Pra- 
wodawcze zajmuje się obecnie projektem do prawa o 
spółkach komandytowych, mającem na celu' ukrócenie 
licznych w tym względzie nadużyć. — Wkrótce ma się 
tu odbyć uroczysta ceremonja chrztu wielkich dzwo
nów przeznaczonych do Katedry Paryzkiej. —■ Z Ro- 
szelli donoszą o ciekawem zjawisku, po raz pierwszy 
dostrzeżonem." Od dni kilku morze tysiącami wyrzuca 
na wschodnie brzegi wyspy Oleron, nieżywe raki, pają
ki wodne i inne tego rodzaju zwierzęta, przebywające 
zwykle na dnie morskiem. Mieszkańcy Oferonu, oba
wiając się szkodliwych wyziewów ztąd powstać mogą
cych, zakopują stosy te w głębokich dołach na wybrze
żu. Burze jakie w ostatnich czasach panowały, nie u- 
sprawiedliwiają tak ogromnej śmiertelności; jedni więc 
przypisują to jakiejś zarazie, inni wyziewom gazu wy
dobywającego się z wnętrza ziemi przez szczelinę, która 
się w skorupie ziemskiej na dnie morza- otworzyć mo
gła. (Nord).

N ie m c y . — Najpoważniejsze organa prassy Niemie
ckiej doniosły, iż Auslrja  czyniła kroki celem wzno
wienia traktatu z 20go kwietnia 1854 r., na mocy któ
rego Prusy  i Austrja  gwarantowały sobie wzajemnie 
całość swych territoriów. Po zaprzeczeniach formalnych 
temu doniesieniu przez urzędowe dzienniki Austrjackie, 
ciekawy jest artykuł poświęconej gabinetowi Wiedeń
skiemu, Gazette des Postes, która wykazuje stosownośe 
takiego traktatu i dowodzi, że konstytucja federalna, po- 
ręczająca Państwom Niemieckim ich territoria granicami 
federacji objęte, jest daleko korzystniejszą dla Prus a- 
niżeli dla Austrji, mającej w swym składzie liczne pro
wincje do Związku Niemieckiego nie należące. (Nord).

T u r c j a .  Z Konstantynopola, 23go Maja, (wiad: te- 
legr:). — Z prowincji nadchodzą tu zaspokajające wie
ści. Jenerał La Marmora przejeżdża dziś przez Konstan
ty  no poi, udając się do Genui. — Reszyd  B a sza
Porcie memorjał, dotyczący n a j s t o s o w n i e j s z e g o
wadzenia w wykonanie h a t-h u m a y u n .  (ScnJ:
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R o z m a i to ś c i .  —  Miasto Filadelfję nawiedziła w tych 
czasach tak gwałtowna burza, że 2 Kościoły, 3 fabryki 
i 1.50 domów zostały mocno uszkodzone, gmach zaś 
hamernia Franklina, na skład kociołków do okrętów 
parowych, runął w gruzy. Ginach ten m iał 160 stóp 
długości.— Pewien rzeźnik Antwerpski, imieniem 
Sauert, zamierza urządzić w Wiedniu, skład solonego 
mięsa wołowego z Buenos-Ayr es. Funt tego mięsa, 
które w Antwerpji i w innych miastach Belgijskich, 
przypada bardzo do smaku mieszkańcom, kosztować bę
dzie 9 do 10 kr:. — Gazety zalecają rozpowszechnienie 
strusiów, i utrzymują, że ptaka tego możnaby tak jak 
każdy inny drób domowy hodować, i że mianowicie 
w Algerji i we Francji Południowej, przyniósłby zna
czne korzyści. Struś dostarcza rocznie 40 jaj, wartują
cych około 140 franków . Pióra jego wypadające przy 
corocznem pierzeniu, kosztują do 230 franków. Może 
także pójść na rzeź, a wtenczas oprócz pierza, za które 
płacą zwykle do 600 franków, otrzymywanoby ze 100 
franków za tłuszcz i mięso. Strusia możnaby użyć także 
i pod juki i pod wierzch, tylko żc dotąd nie odkryto 
jeszcze, jakim sposobem nim kierować. Dr Gosse z Ge
newy, radzi użyć w tej mierze klap na uszy, któremi za 
pomocą otwierania i ściągania, spodziewa się utrzymać 
strusia jakby na wędzidłach. — Na wzmiankę o zamie- 
rzonem nałożeniu podatku od psów, obliczono, że w ca
łej monarchji Austrjaekiej, znajduje się. najmniej V j z  
miljona piesków pokojowych, których utrzymanie ro
cznie przynajmniej 3 miljony złr. kosztować musi. Obli
czono także, że co roku kaleczą psy wściekłe w przecię
ciu do 100 ludzi. Nałożeniem podatku, musiałaby się, 
według powszechnego mniemania, zmniejszyć ogólna 
liczba psów o połowę. — Sławny poeta komiczny an
gielski, Sheridan, był właścicielem teatru Drury-Lane, 
który właśnie pewnego razu zapalił się. Sheridan udał 
się zaraz na miejsce pożaru, i widząc go zupełnie opa
nowanym przez płomień, zawołał: "Zginąłem bez ra
tunku!” Poczem nieczekając, udał się do jednego handlu 
winnego, L kazał sobie butelkę wina postawić. »Jakżeś 
ly  obojętny!” powiedział jeden z jego znajomych. »Jak- 
fo?” odpowiedział komik, »alboć poczciwy człowiek 
nie może pić wina przy swoim ogniu?”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chełmieki Lud: Oby: z Źródła n r  584; Czarnecki Stefan Ob: z Ży- 

ehlinka nr 500; Domański Oaniazy Ob: z Jasieńca n r 584; H rynie
w icz Jan Prezes Sądu z M ohylewa nr 570; llempel Jan Oby: z P ło 
cka nr 556; Kisielnicki Jul: Oby: z Kisiclnicy nr 476; Romanowski 
p e t: Oby: z Mieni n r 500; X . U lanowski Fran: Pleban z Poddębic 
n r 3 6 7 /8 .—  Andrzejków icz W ład: Oby: z Grodna nr 603; Choda

kow ski Otto Ob: 7. Gub: Grodzieńskiej n r  570; X . Celiński Kazi: 
P leban z G rójca nr 603; Sapieha Leon X iążę  z Sannik n r  372; Drze
w iecki K arol zG ub :P „do lidej.

W y je c h a l i : Brzeziński W itold Oli: do Bełżyc; Brzozowski Kon
rad  Oby: do W ytezina; Ciechomski W ik t: Ob: do Strzyżów ; D w er
nicki Jan Ob: do Cvganowka; Fersen Gust: Hr. do Petersburga; lto- 
Stw orow scy Stef: b. M arszałek Szlachty, i Rom: Oby: do Kowale- 
szczyzny; Szulgin Jene:-M ajor do Radomia.—  Glass Edw: b. Prezes 
T ry b : do Kalisza; X . Klonowski Stan: Pleban do Brzezin.

P r zy je c h a li  koleją ie la zn ą  : HockLud: fabr: świec i mydła zD re- 
.zna, n r 2769/70; Klejrie Teod: Oby: z Poznania n r  603; Milżecku 
Olimpia Ob: z Krakowa; Michaux Marcin Oby: z W rocław ia .—  Mie
czkowski Jan fotograf z W iednia n r 463; Schfichting Ju lja  Barono
w a  z Poznania n r  2183.

W y je c h a li  boleją ie la zn ą  : Afanasiew Elżbieta Żona Pułków : 
A rty l: do Ostendy; Doliwa-Dobrowolska M arja W dow a po Tajnym

Radcy, iPan iu tyn  Rad: Koleg:, Kainerju: Dw: J. C. MOŚCI, do Nie
miec; IJznański Alex: Oby: do K rakow a.—  C atoireK ar: Oby:, i De- 
p re t F ilip  Konsul Belgijski w  Moskwie, do Niemiec; G o l d s c h m i d t  

M aurycy Konsul Jeneralny P ruski w  W iedniu, do W iednia.

D O N IE S IE N IA .
Do zarządzenia matem Gospodarstwem na w si, potrzebo® 

je s t KOBIETA w  w ieku. Do obow iązku jednak tego, te t j  lko zgł°s,c 
się mogą: k tóre wkirogodnemi św iadectwam i moralnego prowadzę' 
nia się , i potrzebne ku temu zdatności dowiodą. W iadomość w  Cu
kierni P. Vineenti, ulica Senatorska N r 460, gdzie adresa swe zo
staw ić zechcą.

Kumutissarz Administr: C yrk: 9 i 10.—  Ma skutek uchw ały Ra'  
dy fam ilijnej, zawiadamiam niniejszem, że w d. 28 i 30 Maja (9 i D  
C zerw ca) r . b .  odgodz: 11 z rana, pod N r 2783 p rzy  rogu ulic? 
Krakow :-Przedm : i Oboźnej położonym, odbywać się będzie sprze
daż Ruchomości, jako  to : rozm aitych Modeli rzeźbiarskich, got®' 
w ych w yrobów , m alerjału  suro: składającego się z marm urów h®" 
ra ra , Szląskiego, Krakowskiego, A labastru, oraz Kamienia w ięk
szych i mniejszych rozm iarów , Kunowskiego i Janikowskiego, ora* 
N arzędzi do robót rzeźbiarskich, a pozostałych po znakomitym Rze
źbiarzu Lud: Kaufman, w r . z. zm arłym .—  J. IF in n ick i.

Do odstąpienia St Al\1 A rs. 5,580; nabycie szczególni 
J 9 y  korzystne dla potrzebującego dzierżaw y, które_ tera* 

lak są  trudne; bo połączona z tein je s t DZIERŻAW ^ 
Dóbr na la t 19, bardzo korzystna, z której c z y n / 

dzierżaw ny w półrocznych ratach płaci się. Bliższa w iadom o/ 
u W . Stelmow skiego przy ulicy Niecałej pod N r 614 t, w godz1' 
nach od 8 do 9 z rana, i od 3 do 6 po południu.

Do sprzedania D O l t l t  A  w Pow iecie Łęczyckim , rozległoś11 
włók 37 mor: 7 (dziesialyn 5081/ ,) ;  w  tein łąk  włók 10 (dziesiąty® 
150). G runt w catej przestrzeni pszenny i spadkowy: zabudowania 
w  ja k  najlepszym stanie; pańszczyzny 4 ,500 dni; dochodów stałych 
przeszło rs. 400. Polow a szacunku pozostać może na gruncie; a z te ' 
go jedna 4 część suntui niewyniagalnych. W iądomość i obszerniejszy 
opis dóbr,pow ziąść można u Ottona S tarzy oskiego Ad w okuta w W aT' 
szawie p rzy  ulicy Dtugiej pod M r 586 zamieszkałego.—  Oraz ua Do
bra  w tejże Gubernji, na fazy  Mer po Tow arzystw  ie Krcdytowcm , 
żądaną je s t pożyczka rs . 4 ,000, lub mniej, bez pośrednictwa osób 
trzecich. W iadomość także u tegoż A dwokata.

żgnbioną CHUSTKĘ od nosa płócienną, b iałą , w  C yrku P- 
Renza; odebrać można za udowodnieniem pod N r 2768 przy  ulicy 
A lexandria, u W dow y M illerowcj; gdzie Stróż w skaże

«■ w y r o b v  t o Hl a h s u i i : o w i Ł m k .
Znany w tu tejszem  mieście i rekomendowany T l t H A K  

■i Mechanik, na urządzonym przez siebie W erku  Owalnym Ame-j 
Jrykańskiin upalentow anym , w yrab ia  wszelkie lego rodząj 
3\V yroby lak Drewniane ja k  i M etalowe, a naw et dęte, a głó-| 
fiwnie owalne ozdobne rainy do portretów , m ające w podłuż śre

d n i c y  od 3 cali do łokci l 1/ , ;  naw et urządza sam podobne ma 
-yszyny na w iększą  skalę, bo do 5ciu łokci średnicy w  podłuż.| 
iOczein Szanowną Publiczność i PP . Fabrykantów ma z a sz c z y t, 
{•zawiadomić i ich w zględom polecić się. Mieszkam przy  u licy ?  
(.SLo-lirzyzkiej w domu pod N r 1329. G ru n t. f t

iB B SiH SSS H W  kMWMMWiWMMAiWNMSWĄ 
Z powodu w yjazdu, są do sprzedania z w olnej ręki, 

rozm aite MEBLE palisandrowe, mahoniowe i jesionn- 
J we; Porcelana Saska, Fajans, Szkto, Zegary, Brązy, 

K andelabry, O brazy, F iranki, i rozmaite przedmioty 
gospodarskie domowe. Wiadomość pod N r 1023, na l m piętrze, 
codzień od godz: 8ej z rana do 6ej w ieczorem .—  Tamże jest d» 
sprzedania 0 < » b * « łł  w ierzchow y, kompletnie ujeżdżony, i’asy 
arabskiej, z całym przyboreiu.

LOS N r 12,705, zaginął; w ygrana jak a  paść może, prawem11 
w łaścicielow i w  Kontrolli zapisanemu, w ypłaconą będzie.

Ń  S C J . ł Ł l S T A ,  obeznany dokładnie z czynnością^/
Z 'W ó j ta  Gminy, obowiązkami ekonomicznemi i prowadzeniem-"
•  wszelkich rachunkowości, życzy podobne p rzyjąć obow i;tzk i|
1 .od Igo Lipca r . b. Wiadomość w Składzie Lakierów i l  eeb, , 
"w prost Rządu Gubernjalnego przy ulicy Miodowej N r 484.
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Potrzebując Majstra Mularskiego wykwalifikowanego do wy
konania roboty mularskiej, obejmującej wyrobienie sto tysięcy 
Cegły nowej do reparacji sklepień, skarp, ścian o p o r o w y c h  i in-

,  1 . a  • 1 • .1 n „ V , ........  R l o I r u n i P . o - n .

eilęć podjęcia się tej roboty, zgłosili się w ciągu dni -15tu to jest 
"ajdalcj w: dniu 27 Maja (8 Czerwca) r. b. do tegoż Komitetu w m. 
P ułtusku znajdującego się, dla obejrzenia na gruncie ro o y  wy 
unszlagowanej, złożenia deklaracji i zrobienia ugody. Aa re
zydującego, CzlonekjKomitelu, G ra b o w s k i .

Potrzebne jest na zakład fabryczny, ZABipOVV.’ t. i » 
^ A ^ E , nie zostające w żadnej kommunikacji z innemi sądnienu 
budow lami, zwłaszcza mieszkalnemi, z dosyć obszernym p act m, 
mieszczącym zarazem studnię, p r z y  jednej z ulic w aisz., nie 
nazbyt odległych od ulicy Senatorskiej. Ktoby miał takowe do 
najęcia, lub nawet do sprzedania, raczy udzielić wiadomość lo
katorowi domu N r 1363a, przy ulicy Jasnej, na dole od trontu.

V  Jest do zbvcia^'zęściow o Ł Ó l» ,  zalecający się swą c z y -#  
# s lo śe ią , po cenach umiarkowanych, w domu niegdyś Ha- ^  
mdziwiłłów pod N r 953 przy ulicy Przechodniej. W ia d o -^  

#  mość u Stróża Augusta.

^  .. Jest do zbycia SUMMA rs. 3,250, na pierwszym Nu- 
J B t t k ,  merze hipotecznie dwóch Domów w W arszawie, parę 
H D T  kroć sto-tysięcy wartości' mających, pod korzystaniu 

W  warunkami. KtÓliy sobie życzył ulokować Kaip1 a ł
W leni miejscu na umówiony procent, raczy się z„ oso 
skiego Patrona pod Nr 278 przy ulicy Freta.C / o p  1 A J  r . 1 v - v -

srebrną LORNETKĘ, w Kościele XX.
B e r n a r d y n ó w  f  albo na Krakor-Przedm;, idąc z tegoż Kościoła ku 
Karmelitom. Łaskawy Znalazca raczy za przyzwoitą nagrodą, 
oddać pod Nr 12594 przy ulicy Nowy-Swial. Wiadomość u Stró
ża Jędrzeja.,

Ludwika PIEKUTOWSKA, wyjechała z W arszawy na stale 
mieszkanie do m. Grójca, będąc Akuszerką prywatną.

MAGAZYN UBIORÓW M Ę Z K I C I ł  i SUKNA 
U. ITEBN et Comps w WHftCfeAWIB

s  na J u n k e r n s tr a s s e  N - 1 , n a d  C u k ie rn ią  P ersini,
■ma honor donieść, iż nadeszły don rożne wiosenne i letnie Ma- 
ite r je  z Paryża, Londynu i Niderlandów. Skład ten posiada 

wielki dobór najpiękniejszych gatunków Sukna, Materji nąj 
TWEENY, TALMY i PALETOTY, a na Kamizelki, l iki,J 

|  Kaszemiry i jedwabne materje Puryzkie, Belgijskie i Londyn-* 
I  skip; COHRAS, jak również najnowsze Kołdry podróżne, P ic -*  

dy, ‘Opończe, Laski i Parasole. Używając najzawolauszyclig 
Krawców, jesteśmy w możności wszelkim żądaniom uczynić* 
zadość, i obok najśw ieższego Paryzkiogo kroju, za moc i pię-S 
kność odrobienia, zaręczamy.

Biedna K O B I E T A ,  nie mogąca wyżywić troje młodych 
D Z I E C I ,  Uprasza Osób miłosiernych, aby raczyły albo je przy
jąć 7a Sw oje, lub rozciągnęły nad niemi opiekę. Wiadomość we 
" s i Grzegorzewie*, do Maryannv Szostakiew icz.

W  Wielkiem Nięztwie Poznańskiem, w  Dobrach Dłonie,® 
ko w iorst 7 od miasta Rawicza, znajduje się CUMIER-] 
F w * A  z  wszelkiemi maszynami, kompletna, i w jak naj
lepszym  stanie, z wolnej ręki do sprzedania, pod pajdogo-^
[ dniejszemi w arunkami; o czern przekonać się można każde- 
fgo czasu na miejscu.

Własne prowadzący gospodarstwo, doznający wielkich szkód
* braku dostatecznych rąk  do koszenia łąk  i zboża,r został zobo 
Wiązanym od wielu Obywateli do sprowadzenia GÓRALI z Gór 
karpackich; a że w w iększej massie sprowadzając tych K o l e j ą  ze 
Wną, za jednym zachodem mniej by kosztowali, ktoby przeto
* Obywateli c h c ia ł ta k o w y c h  zamów ić, raczy się zgłosić dohaa 
taro Informacyjnego,.Krak:-Przedni:, Nr 386, J. K a c z a n o w sk ie g o , 
kąć o s o b iśc ie , bąć p rz e z  k o r re s p o o d e n o ję , w  c e lo  u ło ż e n ia  w a 
funków z osobą zamierzającą wyjechać W tym p rz e d m io c ie .

Jest do sprzedania O K O W I T Y  dystylowanej, z anyżem 
próby 10 Magiera na «|» t'2Remura garncy 3,000 i \vięccj, z do
staw ą do ni. W arszawy. Wiadomość przy rogu ulic Sto-Krzyżkiej 
i Mazowieckiej, pod N r 13524, w Szynku.

■Tesl do wydzierżawienia P n O P I N ł G J ł ,  składająca się 
z fiu Szynków w  miasteczku, i trzech Szynków we wsiach, 21 
w iorst od m. Lnblina i od szossy W arszawskiej, gdzie się Jarm ar
ki i Targi tygodniowa odbywają. Wiadomość w  Lublinie, u Rząd
cy Młyna, lub w W arszawie, przy rogu ulic Sto-Krzyzkiej i Ma
zowieckiej, pod Nr 13524, w Szynku.

Trzy POKOJE z Kuchnią Angielską, z M eblam i# 
#Fortepjanem  i w szelkiemi wygodami, od Igo Lipca są do Ml 
^w y n ajęc ia  na Iszem piętrze, na 6 tygodni, ped Nrem 398 

naprzeciw Śgo Krzyża. Wiadomość na miejscu od godzi
n n y  l i te j  7. rana do 4tej po południu.

Jest do sprzedania w m. Wieruszowie, nad samą grani
cą, KAMIENICA o 2cli piętrach, z w szełkiemi zabudowa- 
niiuni folwarcznemi, z inwentarzami i sprzętami gospo- 
darskiemi, z ogrodem owocowym, z gruntem ornym mórg 

80 (dzies; 40), łąkami tu. 14, o wiorstę drogi; za sununę bardzo u- 
miarkowaną rs. 10,500, i do zgody; oraz inne Domy w różnych mia
stach. Pretendenci, racząsię zgłosić w W arszawie do Kantoru Inte
resów Ogólnych pod firmą J. Cieślióski, róg ulic Podwal i Kapitul
nej Nr 498.

W  Dobrach W ólka Zepzećska położony cli, w Pcie W arszaw
skim, na trakcie z W arszawy do Karczew ia, w  odległości 4cli 
w iorst 0(1 W arszawy, jest do wydzierżawienia PROPINACJA od 
Śgo Jana r. b.; składająca się z 3ch Karczem, z których jedna po
łożona jest na trakcie Włodaw skini, zwanym Wołowym, w Zlio j- 
nej Górze; druga na trakcie do Karczewia w Wólce; a trzecia w Za- 
goździu. 0  warunkach dzierżawnych można powziąźć wiadomość 
w Wólce Zerzeuskiej, u Rządcy Dóbr; albo w W arszawie, przy 
ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1266, na dole od frontu, po prawej 
stronie.

W  mieście Okręgowem przy szosse położonem, znajduje się 
PROPINACJA Prywatna, z wolnej ręki, w trzech letnią dzierża
wę do wynajęcia; oraz można takowa, pod korzystnemi warun
kami nabyć na własność. Wiadomość bliższą powziąść można u 
Rządcy domu Wgo Zeydlera, pod Nr 482, przy ulicy Podwal, 
liyłoby pożądanem, aby dzierżawca lub nabywca, mógł być z po
wołania Piekarz, luli Rzeźuik, gdyż dla takich osob miejsce to , 
większe korzyści obiecuje.

W  Powiecie Gostyńskim, Gulier: Warszaw skiej, w środku tra 
ktu, między Kutnem i Lubieniem, jak  również między Krośniewi
cami i Gostyninem, jest do sprzedania z wolnej ręki WIES obej
mująca dziesiatin 400 (włók 20) ziemi, w 2(3 pszennej, a 1(3 
żytniej. O czem bliższą powziąźć można wiadomość u Wgo Si
korskiego, Rejenta wmieście Kutnie.

ŁĄKI obfitujące w traw ę żyzną, zdatne do koszenia, lub na 
pastwisko dla kilkuset koni, są każdego czasu, razem lub częścio
wo do wynajęcia na lato r. 1)., w  dobrach Opalin, 3 w iorsty od O- 
bozu, a .6 w iorst za rogatkami Powązkowskiemi położonych. W y
najmującemu większą część łąk , mogą być nadane Stajnie na 150 
koni. Wiadomość na miejscu, lub w W arszawie przy ulicy Dzikiej 
pod N r 2322, na dole, w bramie na lewo.

FABRYKA MACHIN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, 
Daniela G raf, przy rogu ulicy Chłodnej i Żelaznej 
Nro 9264, blizko rogatek Wolskich i Kościoła Sgo 

'  jh^H S I Karola Boromeusza esystująca, ma honor polecić 
-  . Ł_" 1,._ pp . Obywatelom, przybywającym obecnie do W ar
szawy, W yroby swoje, jako to : Machiny parowe, Pompy pa
rowe i ręczne, Prasśy do olearni, Prassy hidrauliczne, Szumpras- 
sy, Tarki do Buraków, Młockarnie, Sieczkarnie, Tartaki, Wagi dzie
siętne, Sikawki, Magle, jako też Machiny centryfugalne, Młyny A- 
merykaóskie, Transmisje, oraz rozmaite odlewy żelazne; również 
podejmuje się ta Fabryka wykonywać wszelkie inne Machiny i ■*- 
rzędzia Rolnicze, podług rysunków i życzeń obstalujących.

W Dobrach Beluo, pod Gostyninem, są 
W Y  do sprzedania, po r ó ż n y c h  cenac i, ' '1* ^  
Buchhaje, i Tryki; te ostatnie będą i na jar 
ny do W arszawy dostawione.
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WIADOMOŚĆ dla .1.1 W W . i W  W . OBYWATELI.
w Składzie Materiałów Piśmiennych Rysunko: i Malarskich,

H K V H Y H A  h i r i z e l
na Krak:-Przedmieściu, w Pałacu Hr: Stanisława Potockiego, na
być można wszelkich B B L B O ł W  GOSPODARSKICH,, ja 
ko to ; Rejestra A l e x a n d r o w i c z a ,  Dzienniki pańszczyźniane wię
ksze i mniejsze,Książeczki służbowe, i dla Szynkarzy, i t.d . it.d .; 
nadto wszelkie Papiery ż Fabryk Krajowych, po cenie fabry- 
c z n e j .

Doświadczenia w kilku lutach na rozmaitych osobach, pici i 
wieku dokonane, utwierdziły niezachwiane przekonanie, że przy
rządzane przezemnie PLASTERKI, do niszczenia odcisków w sa
mym ich zarodzie, lub nawet zupełnie rozwiniętych, najwłaści- 
wiej odpowiadają swein przeznaczeniom. Zawiadamiając o po
myślnych skutkach lego środka, szanowną Publiczność, znajduje 
obowiązek uprzedzenia, że PLASTERKI te, są do nabycia pod Nr 
557, przy ulicy Długiej, wprost Hotelu Niemieckiego, za bardzo 

. przystępną cenę, która nie da się porównać, z odniesieniem ulgi 
w dokuczliwości odciskowej. W  temże miejscu, można się pozbyć 
rozmaitych zboczeń paznokciowych lub narośli, a nawet samych 
odcisków, bez żadnego bólu, sposobami mechanicznemi najzręczniej 
zastosowauemi.— Gabryel P o 1 i c h o t.

S A L O N , dwa P O H O J K ,  G A B I N E T ,  P 1 1 X E U  
P O K Ó J ,  K I I C H S I A  angielska i P I W N I C A ,  przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, pod Nr 439, naprzeciw Dobro
czynności, od Igo Lipca r. b. do najęcia.

P O H Ó J  obszerny od frontu, na dole, mogący być użytym 
na Sklep, dogodny również dla pijących wody mineralne, z po
wodu blizkości Ogrodu Krasińskiego, jest do wynajęcia od Sgo 
Jana r. b., przy ulicy Nowolipki pod N r 2236, wprost Kommissji 
Spraw Wewnętrznych, gdzie Kantor Lotcrji jest obecnie. W ia
domość u Rządcy domu.

O S O B A ,  posiadająca język Njemiecki i Polski, umiejąca 
biegle czytać i pisać, życzy przyjąć obowiązek Sklepowej. W ia
domość pod Nrem 268, przy ulicy Freta, w Sklepie Norym- 
bergskim.

Osoba w średnim wieku, życzy sobie przyjąć miejsce za BO- 
do dzieci; mówi językiem niemieckim, i dobrej konduity. 

Wiadomość powziąźć można przy ulicy Krak:-Przedm:, u Intro
ligatora; Kantor w oficynie pod N r 444.

g /fr  P rzy  rogu ulic Elektoralnej, i Orlej, pod N r 747, 
4fl \ j est  do sprzedania para B O N I  gniadyeh, rosłego 
J b H B R  wzrostu, zdatnych do uprzęży. Wiadomość u Stró- 

żadomu.

Sześć i o śm  I * O ł 4 . U l ,  % K uchniam i
J angielskiemi i z wszelkiemi Wygodami, do najęcia od Śgo Jana] 
yr. b., przy ulicy Nalewki Nro 2244a, w domu Natansona.ą

H O T E L  P IllIB K I W  L IPSH V .
Niżej podpisany W łaściciel, ośmiela się niniejszym polecić swój 

Hotel JJW W . i W W . Panom, udającym się za granicę przez Lipsk, 
k t ó r y  położony jest przy romenadzic w najpiękniejszej części mia
sta, na swiezem powietrzu i w pośrodku dw orców kolei żelaznych, 
mieszczący w  sobie wielki i piękny ogród ciągle dla przyjemności 
szanownych Gości otwarty— Przez akuratną i rzetelną usługę, bę
dę się starał zaszczycającym mnieswemi odwiedzinami,uczynić ich 
pobyt w moim Hotelu o ile możności przyjemnym Powozy ocze
kiwać będą na przyjęcie szano: Gości przy dworcach kolei, pod
czas każdego przybywającego tu pociągu. —  Georg Simon/Jewscń
W łaściciel Hotelu de Prusse w Lipsku.

Świeże A N A N A S Y  w Wielkim Ogrodzie Królewskim przy 
Dreźnie, (im Koenigl. grosseu Garten lici Dresden). Niżej podpi
sany, zacznę sprzedaż moich Ananasów, w najlepszych gatunkach, 
po najumiarkowańszych cenach, z miesiącem Czerwcem r. b. Do
stawy 1 przesyłki tego owocu przyjmuję na siebie, za opłatą 
W gotowce w Dreźnie. Zlecenia szanownej Publiczności, o które 
najrychlej proszę, aby takowe wcześnie wykonać, uzupełnię 
W  sposób najrzetelniejszy i w najkrótszym .czasie. Listy proszę 
frankować.—  Teodor S c h m i d t .

Z mpcy upoważnienia JW . Kuratora Okręgu Naukowego W ar
szawskiego, zaw iadamiani Sz: Publiczność, jako mam zamiar udzie

lania korrepetycji czyli powtarzania lekcji Panienkom chodzącym 
na Pensję, lub będącym w domu, języka polskiego, rossyjskiego, 
francuzkiego, niemiecki, muzyki i roboty, w umówione godziny 7,3 
stół i stancję. Wiadomość przy ul: Freta pod Nr 262, w  mieszka
niu Tchorzewskich, na lm  piętrze od tyłu; oraz tamże jest FORTE- 
PJAN da sprzedania, za rsr. 50.

Rodowita Niemka, znająca się doskonale na gospodarstwie, sta
ra  się o miejsce za BONĘ, w W arszawie lub na wsi. Wiadomość 
przy ulicy Nowy-Swiat w domu W. Małachowskiego pod Nr 1254, 
w oficynie na prawo, u Pani Pischell.

Do Składu Materjałów piśmiennych Wojezyńskiego, przy ulicy 
W ierzbowej, obok Drukarni Iiurj era, nadszedł transport TOWA
RÓW z Paryża, a mianowicie: Papieru listow ego, Kopert zwyczaj
nych i ozdobnych Marjona, Papetcrji, Laku kolorowego, Farb wpu'  
dełkach, Piór stalowych w różnych gatunkach, Osadek do tychże,Ka
łamarzy podróżnych, Papieru ozdobnego dla P. Introligatorów; jak 
niemniej Skład jest zaopatrzony we wszelkie gatunki Papieru z fa
bryk krajowych i takowe po cenach stałych fabrycznych sprzedaje. 
Rejestra gospodarskie Ciepielowskiego i Alexandrowicza, Kwitarjn- 
szc leśne i kassowe, Xiążeczki dla służących, Szynkarzy,Włościan* 
Dzienniki robocizny, Rapporta i t. p. dla W W . Obywateli ziemskich 
potrzebne. Na papierze listowym podług życzenia, mogą być cyfry’ 
herby wytłoczone, bez żadnego zato wynagrodzenia, oczcm mam ho
nor zawiadomić Szan: Publiczność.

Są do sprzedania: H '  14 N I A  jedwabna ciemna zfalbanamb 
i O H n Y C I E  sukienne czarne, watowane; przy ulicy Kró
lewskiej pod Nr 1071. Wiadomość u Zakrystjana na dole.
n w® £*3 ise m
I  I  A B IIY H A  W Y *1 O BÓ W  LNIANYCH
® i Blicharnia pod SZYSZKĄ w Żyrardowie,

I* K n r v i e  A. M a r t i n  et tomp.
H  Ma honor zawiadomić osoby interesowane, że utrzymywany} 
jjdotąd w domu Ar 971, przy ulicy Granicznej, Kantor przyjmo-'" 
Sw ania do blichu, i zamiany przędzy na wyroby lniane, przf" 
3 niesiony został nu drugą stronę, na tej samej ulicy, do doinUj 
«W go Brzezińskiego, pod Ar 968.—  W Kantorze ty^przy jm ująj 
jjjrtn bielenia wszelkie wyroby lniane, za których całość, dokła-ł 
Idne w ykończenie bez żadnego uszkodzenia, co do mocy i trw a- 
Iłnści fabryka poręcza, mając wszelką rękojmię ze stronyj 
JTechnika Blicharni, jako współwłaściciela fabryki.— Przyjmu
ją  również przędzę lnianą, w zamian za wyroby lniane jakot 

Kto: Płótno wszelkiego rodzaju, Obrusy, Serwety, Ręczniki,! 
KSerwetki desserowe, Serwety do kawy, Chustki i tak zwany! 
IC reas, z najakuratniejszym obliczeniem przędzy do wyrobuj 
jnżvtej i stosunkową do cienkości towaru dopłatą za robotę! 
Elkncką i bielenie. Sprzedają również za gotówkę, wszystkiej 
Jpowyższe towary, jakoteż Płótua cienkie i Weby własnc-j
Łgo wyrobu po cenie stałej fabrycznej.— Fabryka pod odpowfie 
|dzialnością poręcza, że towary z niej pochodzące tkane są
Iz  czystej przędzy lnianej, bez domieszania bawełny i że towar, 
Itak i wszelką w tern względzie próbę wytrzyma.— Jak dotąd® 
fstaraniem Fabryki było zasługiwać na zaufanie publiczne, tak# 
li  nadal starać się będzie, zaufanie takowe ugruntować.
E P. Garvie A. M artin ■ %

1

W dniu 30 z. ni. idąc ogrodem Saskim, ulicą Niecałą, do Teatru, 
lob w samym Teatrze, zgubione zostały w papier zawinięte; 
CHUSTECZKA jedwabna siatkowa czarna, GRZEBIEŃ gęstli 
biały, i AXASHTKA czarna. Łaskawy znalazca zechce oddać 
pod Nr 188, na drugie piętro od frontu, za nagrodą.

zz 'J r./r*  /r . /r< jr. ■//; Z/: Z/- zr- zr. zz zz ■//, '/j-.'/rSSfK  
§ A I’ -A I I I  A TIK AY składąjący się z 13tu Pokoi, Kucbui’K
^Piwnicy, Drwalni, Stajni i Wozowni, jest do najęcia od Ś. 
jjna;— "  *#nl/ł' lokalu, są do sprzedania MEBLE gustowne, lion-j^ *
|s o l  mahoniowy, Stół z blatem marmurowym, Lustra

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe stopni 20. 
Dziś rano wysokość wody na f l is ie  stóp 5 cali 1.
TEATR WIELKI. Jutro, Asmodea.

W  Drukarni Kurjera W arszaw:—  Wolno drukować, d. 23 Maja (4 Czerwca) 1856 r .—  Starszy Cenzor F. Sobies*ciań*ki.


